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Dnia 4 kwietnie b. r. rozpoczęli 
>brady w Waszyngtonie ministrowie 
iprow zagranicznych wszystkich 
państw tworzących Organizację 
Państw Amerykańskich. Obrady za­
kończę się dopiero w sobotę, 14 b. 
m . Spray a zasadnicza, Jaka Jest po­
ruszana na tej konferencji, to rew i­
zja struktury, baz i  celów Istnienia 
samej organizacji. Stęd tak długo 
będę trv ały Jej obrady 1 dlatego 
tez vzbudzą zainteresowanie w c a ­
łym śv iecle .

Cały świat, a szczególnie konty­
nent amerykański, przezywa w ostat 
nich latach zmiany nie tylko spo­
łeczne 1 gospodarcze, ale tez 1 ustro 
|Ove. Szczególnie to się daje zauv a 
tyć na kontynencie amerykańskim, 
a specjalnie w Ameryce Południo­
wej. Ameryka Łacińska boleśnie, 
ale systematycznie wchodzi na dro­
gę em ancypacji i ekspansji w e wszyst 
kich przejawach życia narodowego.

Od la t się utarło, ze Organiza­
cja Państw Amerykańskich była n a j­
zwyczajniej w Świecić agendę S ta­
nów Zjednoczonych, Okresowo od ­
bywały się je j zebrania, podczas 
których przedstaw icie le  poszczegól­
nych państw Ameryki Łacińskiej wy 
słuchlwali pokornie przemówień 

p»ezydenta USA i Jego ministra 
spraw zagranicznych, goręco oklas­
kiwali obiecanę (zawsze tylko ob ie­
cany) pomoc, uczestniczyli w n ie ­
zliczonej UoŚcl wystawnych bankie­
tów I w racali z poczuciem  dobrze 
spełnionego obowlęzku do swoich 
stolic. W im ię Jedności am erykań­
skiej zawsze głosowali tak Jak S ta­
ny Zjednoczone na posiedzeniach 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
1 w łonie innych organizacji m ię ­
dzynarodowych. Tymczasem kon­
flikty niektórych państw Ameryki 
fcocińskiej z pote,znym północnym  
sęsiodem narastały. Zaczęły się od ­
żyw a t  głosy ostrej krytyki, nac jo ­
nalizacja potężnych kapitałów pół> 
nocno- amerykańskich, potępienia 
pośredniej lub nawet bezpośredniej 
Interwencji w sprawy wewnętrzno 
poszczególnych państw ltp. Przysło­
wiowy kościę niezgody stała się 
•prawa powrotu usuniętej z O gan i- 
zacjl przed dziesięciu laty kastry- 
itowsklej Kuby.

Wbrew utartej trodycji, tym 
razem prez. Richard Nlxon nie do­
konał-osobiście uroczystej Inaugu­
racji zebrania Organizacji. Z letniej 
rwej rezydencji San C lem ente w Ka 
tlfornli nadesłał-Jedynie odezw ę do 
uczestniczących dclegatóv .

Z odezwy Nlxon'a bije ton po­
jednawczy. Kategorycznie odrzuca 
on dotychczas stosowany paternalizm 
Stanów Zjednoczonych l lansuje hos- 
ło stowarzyszenia się w dojrzałości. 
W Jednym z parafów sw ej odezwy 
prezydent apeluje: "popełnim y clqz- 
kl błęd, Jeśli podczas tej konferen­
c ji poświęcimy za dużo uwagi n a­
szym różnicom. Jeżeli obierzemy 
tę drogę, to możemy tylko oczeki­
wać dalszych między nami sprzecz­
ności 1 dalszych zderzeń."

Kiedy piszemy ten komentarz, 
dyskusja na konferencji przybiera z 
dnia na dzień coraz ostrzejsze formy. 
Odnosi się wrażenie, ze większość 
papstw południowo-amerykańskich 
Jest zdecydowana na utworzenie osob 
nej organizacji, separujęc się od 
Stanów Zjednoczonych.
Póki co na wniosek Peru pow ołano 
komisję, która przygotuje odpow ied 
nic m ateriały  co do restrukturocji 
i przedłozy Je za rok, w kw lctnlu 
1974 r . , kiedy to ponownie odbę 
dzle się konferencja plenarna.

S i i i l Ł L - j i . r Ł t S Ł i -

Organizacja Państw Amerykań­
skich przezywa ciężki kryzys, spo- 
wodow any przyczynami, które po­
wyżej omów iliśmy. Byłoby w ielkę 
szkodę, gdyby Jedność kontynentu 
się rozpadła.

Narody amerykańskie posiadaję

PttlEZ. THUEUD
W zeszłym tygodniu zakończyły 

się dwudniowe rozmowy prez. Połud 
niowego W ietnamu Van Thleu z 
prez. Ńlxonem, Snjgoński gość nic 
uzyskał* lego czego się spodziewał 
od swego potężnego alianta.

Wydany końcowy kom unikat z 
rozmów , poza stronę protokulam ę 
operuje n ledomów lonyml ogóln ika­
m i. Nic spełniły się zapow iedzi nie 
których komentarzystów zachodnich,

Leopold Staff
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Przecie prtydrozi./ rumianek 
( ślaz 1 Jaskier i trav a radosna 
Wiedzę - 1 serce moje nie uchowa,
Źc taki złoty dziś w koło poranek,
Źe taka cudna i słoneczna w iosna,
Źo to dziś przecie Niedziela Palmowa. 

Jeszcze z kurzawę gościńca się miesza 
Jedw ab szat, które podesłała rzesza 
Do stóp Miłości, gdy szła ze Śpiewem w mloslo 
I ostow iłu Je w drodze z dw unastu 
Koszów ułomków po siedm iorgu chleba,
Których Juz sytym nic było potrzeba. . .

1 Jam kruszynę zjadł z tego obroku 
I oto znikła belka w moim oku,
Która kazahi mi w źrenicy brata
Źdfbło drobne widzieć i zło w sercu Świata,
I oczy moje m iłowaniem płonę,
Bo kołatałem  tu  mi otworzono.. .

plęknę tradycję wolności i dem o­
kracji nie tylko w stosunkach wew 
nętrznych, ale tez 1 w poszanowaniu 
wzajemnym sw ych suwerenności.

Ogłoszona przez Nlxona doktry 
na " stowarzyszenia się w dojrzałoś 
c l"  nic może oznaczać nacisków fl-\ 
namów ych I presji ekonomicznych, 
finansów aniu niektórych partii pod­
czas wyborów. Z drugiej strony nie 
może tez ona oznaczać narzucania I 
forsowania doktryn politycznych z 
zew nętrz, żarów no o charakterze 
skrajnie lew leowym Jak 1 praw leo 
wym, szkolenia i wysyłania terro­
rystów, Jak 1 ukrywanie ich. Do 
tradycji amerykańskich należy po 
szanowanie Jednostki ludzkiej, za 
pcwnlenle je j wszystkich wolności 
obywatelskich w każdym państwie. 
Jeśli jedność kontynentu ma być 
utrzymano, tradycja ta musi m leć 
pełne zastosow anic w stosunkach 
międzypaństwowych. Tego wym o­
gu outentyczna doktryna ameryknń- 
ska.

IPIREZ. MUSOWI

ze na Wietnum Połudn. spadnie 
deszcz dolarów na odbudów ę 1 pomoc 
w ojakow ę. Kom unikat stw lerdzo Je ­
dynie, ze taka pomoc Jest konlecs- 
nu, u udzielenie Jej 1 wysokość uzu 
lezmo od uchw oły Kongresu, który 
- Jak pam iętam y ma większość 
demokratyczny, hołdujęcę poglę- 
dom całkow liego wycofania się USA 
z rejonu południowo-wschodniej 
Azji.

Dotychczasowa pomoc Woszyng- 
onu dla Sal gonu w roku budżetów ym 

kończęcym sfc( 30 czerwca b .r .  wy­
nosi 500 milionów dolarów w stosun­
ku rocznym. Nie ma żadnej pewnoś­
ci, czy pomoc przynajmniej w do ­
tychczasowej wysokości - zostanie 
utrzymana po 30. 6. b .r .  Poza tym 
kom unikat stw lerdza, ze w odbudo 
v le zniszczonego Połudn. Wietnamu 
muszę pomóc inne państwa a lian c ­
kie, co z góry Jest skazane no nie- 
pow odzenle.

Odnośnie pomocy,wojskowej w 
w ypadku ponownego ataku Północ­
nego W ietnamu komunikat tez' nie 
Jest sprecyzow any. Pomoc am erykań­
sko uzaleznlu od rozwijojęcej się 
sy tuacji, n ie okreŚlaJęc szczegółów . 
Komunikat stw lerdzo, ze w tym wy­
padku (ataku  Półn. W ietnamu) "bę 
dzle konieczna reakcja natychm ia­
stowa i energiczna", a le  nic wymię 
nla, kto będzie reagować i w Jakiej 
form ie.

Nlxon natom iast nie zaniedbał- 
zam ieścić w K om unikacie, z*e bar­
dzo mu zolezy na dojściu do porozu­
m ienia Wietnamczyków w duchu 
układu rozejmowego, podpisanego 
w Paryżu. Oświadczenie to było 
Nlxonow 1 niezbędne na użytek wew 
nętrzny, ponieważ opinia społeczno 
Jest stanowczo przeciwna ponowne­
mu zaanguzow anlu się USA w Kon­
flikcie  w letnum sklm .

(Dokończ, no sir, 3
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na VIII plenum komitetu centralnego PZPR
Niedawno obradowało w Wąrazawle % t  kolei (po oatatnlm kon* 

Kresie PZPR) plenum KC kompartll, któro sejmowało alę wyłącz* 
nie anatomią marnotrawstwa w zakładach przemyałowydh, na bu­
dowach 1 w Innych brankach gospodarki państwowej. Marnotraw* 
iitwo surowców 1 materiałów, łącznie s „przejawami beztroski 1 
niedbalstwa — Jnk oświadczył Gierek — Jeet w wielu zakładach 
widoczno gołym okiem". ' ■
W podjętej uchwało plonum na­

łożyło na przedsiębiorstwa 1 zu> 
kłady praemyałowe obowlązoli 
przestrzegania „dyscypliny m a­
teriałowej, zapobiegania marno­
trawstwu 1 obniżenia kosztów 
produkcji", które nadal .są bar* 
dzo wyaokie,

Zarówno przód jak 1 po obra­
dach VIII plenum prasa 1 radio 
w am aw aklo ujawniały miliardo­
wo atraty  i mechanizm gospodar- 
ozoj „anptomli" marnotrawatwa. 
Zwłaszcza ogromno stra ty,pono- 
al gospodarka kraju na skutek 
wyaokiego zużycia przez prze­
mysł surowców i mutorjałów przy 
wytwarzaniu różnych produktów. 
Gdyby w przemyśle koszta to zo- 
atały obniżono o 1.3 do l,i> pro­
cent. dałoby to w roku Wożącym 
kwity 18 miliardów złotych.

„Za dużo —  jak  oświadczył na 
plenum Jaroazowicz Nv  * mamy 
odpadów", gdyż „nlo przostrzo- 
gano h.; normy zużyciu‘matorla* 
lów ...  Poważno atraty  powoduje 
brakoróbatwo, któro w 1071 r. 
tylko w przemyśle koaztowało 
gospodarką narodową 10 m iliar­
dów *1." Jodnoczośnlo wciąż wy­
stępują zjawlako chomikowaniu _

surow ców  1 matorlułów. Mn idiT- 
nleo I  półrocza 1072 zapaay nlo* 
prawidłowo tylko w przemyśle 
wynosiły okrifo. 0 miliardów zło- 
ty«h. W latucl’ 1071-1072 w przo* 
mysie trzeba było przeponie lub 
przeznaczyć nu złom zupasy wftr- 1 
tośel 7,7 miliarda zł."

I Jeśli chodzi o magazyny, hur*
■ townie 1 sklepy „naprawdę — jak 
stwlordza Radio Warszawa —

I nie wiadomo ile mamy tam zbęd- 
I nych zapasów. Kwota 12 miliar*
| dów, tale alę azaaujo w arto ść1 
i zbędnych zapaaów,, jeat kwotą za- 
1 niżoną. Oky zupna danego wyrobu 
i joat potrzebny czy nie, stwlerdza- 
i my zwykło doploro w magazynio 
lub w aklopio ( , . , )

Mieó zbędno zopusy, to znaczy 
I nlo mieó nic, a  właściwie znacznie 

1 gorzoj, bo zbędno zapaay trzoba 
n(szczyć, złomować wywozić na 
wysypiska mlojakio, a  to znowu 
kosztujo".

. „Nieraz — atwlerdza w lnnoj' 
uudycj. lladio Warazawa — prjsy- 

|  taczaliśmy przykłady m arno­
traw stw a aięgująco tysięcy, dzie­

s iątków  tysięcy złotych w poatacl 
złego projektu, zniazczonogo ma- 
torlułu budowlanogó itd. itd". i

Szkolnictwo polskie w Kraju
Według oetatnlch danych ogłoszonych praes Główny1-'

Urząd Statystyczny w bieżącym roku szkolnym l»72/T9731<Io sakół 
podstawowych w  Polsce uczęszcza 4J41.000 uczniów (w wieku od 
6 do 16 la t) , to Jcet — J a k  wynika 2* Informacji poprzedniego 
„Rocznika Statystycznego" o przeszło 415.000 mniej niż w roku 
szkolnym 1970/71. *-
Spadok ton — zaznacza w ipo 

m nlany komunikat „nastąpił w 
związku z dalszym zmniejszaniom 
się w kraju  liczby dzieci w wieku 
szkoły podstawowej", co Jak wia­
domo’ jost wynikiem .antypopula- 
cyjnoj prowadzonej przo z szorog 

■ la t  polityki rządu {Gomułki.
Komunikat GUS informuje że 

w ubiegłym roku szkolnym licea 
ogólnokształcące ukończyło 87.4001 
absolwnotów, a  "więc w porówna­
niu z 1970/1971 mniej o 8.300 
(w edług danych Małego Rocznika 

/ m t n m i M f f o  1972 r .) .  Liczba 
ttbaol w^itów szkół . zawodowych 
utrzym ała się na poziomie po- 
Mrzodniogo roku i wyniosła 440.000 
(o 4.000 mniej). Jośll chodzi o 
azkoły wyższo ukończyło je  - r j a k  
podajo GUS —  52.600 absolwen­
tów, czyli o 16.8 procent wlęcoj 
niż w roku akademickim 19 71/7 1  '

STUDENCI 
Z wcześniejszych, danych Jakie i 

ogłosiła „Trybuna Ludu" wynika,

' żo w IataeTT 1 IM 0-11/71 wylSSS 
uczelnio opuściło 614.500 osób z 
dyplomami. 'N ajniższy przyrost 
studiującej młodzieży notuje ów 
(heionnlk w latach 1965-1971. „W 
okrasie tym — piasto — Ilozbu 
osób z ukończonymi studiami wyż­
szymi w grupio ludności 18-29 lat 
wzrosła tylko z 1,8 proc. do 2,2 
proc". W arto przypomnieć przy 
tej okazji dano dotycząca składu 
terytorialnego studiów, któro po 
rozpoczęciu biężąeego roku aka- 
domicklego podał tygodnik w ar­
szawski „K u ltu ra " , '

„Badania pracowni socjalisty­
cznej międzynarodowego zakładu ' 
badań jjad szkolnictwem wyż­
szym — czytamy tam — wykaza­
ły że gros młodzioży studiującej 
w Polsce, bo 48%, pochodzi z  du­
żych m laat liczących ponad 
100.000 mloazkańców, w tym p ra­
wie 35% ’ z parnych miast akade- 
mlokich ( . . . )  N atom iast ze wsi 
oraz miejscowości liczących nic 
więcej niż 5.000 mieszkańców re­

”  M A R C E L O  ”

PCLSKI KUŚNIERZ Z WARSZAWY

Staty  1 w ielk i wyb6r fu ter gotowych* Wykonuje w uolklo praca 
a a  zamawiania* Sprzed «rsk6r ku low ych 1 zagranicznych* 
N ajnow no modele*

Ctoobtfol* obduguje Polską Klientelą w o wyro luksusowym lokalu 
w aeseu * Bario NóiteN (pay
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krutuJe alo tylko Jedna czwarta 
studentów, Jost to poważna dya- 
proporeja między terytorialnym 
pochodzeniem młodzieży studiu­
ją  co j  a  rozmieszczeniom teryto*. 
rialnym społeczeństwa".

Komontująe ton fakt „Kultura" 
atwlerdza m .ln n .i,„W p ray d z le

nauka dziecka w Polsce joyt, [I, 
becnie bezpłatna, ula 'jo s t  ona' 
„bardzo kosztowna", jośll patrzeć 
na nią przoz pryzm at budżetu ro­
dzinnego. I tym — rolatywnie — 
kosztowniejsza, Im gorzoj uposa- 
iżonu rodzina, im dalej zamioszku- 

jjjąca od azkoły wyżasoj".

TELEWIZJA W  POLSCE
Według oatatnleh Informacji agencji warazswaklej PAP. która 

powołuje alę na dane m inisterstwa łączności, liczba aparatów tale* 
wizyjnych osiągnęła na przełomie 1972/1978 roku 6,2 miliona, w 
tym blisko 8/7 miliona w miastach i ponad 1,5 miliona n a  wsi,

Wśród mlaat wydzielonych 
(Warazawa, Kraków, Łódf, Poz­
nań 1 Wrocław) najwlękazą liczbę 
odbiorników TV ma Warazawa 
(8881297), druglo miejsca zajmu­
je Łódź, piąte Poznań (1-1,882);
. Spoiród województw najwię­
cej apAratów TV posJńda woje­
wództwo katówickio (764.871), 
daleko wyprzedzając pozostało 
województwa, za nim idzlo woj. 
poznańskie (841.216), najmnloj 
zaś odbiorników TV ma wojo- 
wództwo 'białoatocklo (182,708). > 

Jak  wynika t  danych „Małego!

IRocznlka Statystycznego 1072 r. 
x końcem 1071 roku liczba od­
biorników TV wynosiła 4.700,000, 
w tym na wal 1,204.000, W okro- , 
sio więc ostatniego roku wzrosła 
ona o ponad 500.000.

Podobny byt wzroat w roku 
1070 — o 404.000. Do informacji 
tych warto dodać żo, w 1060 roku 
(zarejestrowanych było-na teren (o 
Polaki tylko 420.000 odbiorników 
TV u w 1065 r. — 2.078.000. Ju ł 
wówczas najwięcej Ich posiadali1 
Imieszkańcy W arszawy 1 woje- 
Iwództwa katov,'!nklogo.

zbudują elektrociepłownię w Turcji
Jak  doniosła agencja krajowa polskie zjednoczenie przemysłu 

budowy maszyn ciężkich „Zem ak" wygrałc ostatnio ‘międzynaro­
dowy przetarg  na budowę elektrociepłowni o mocy 160 MW w 
Turcji.
„Zomak" podjął się realizacji 

togo poważnogę przedsięwzięcia 
jwspólnio z  zachodnionlomlocką 
'firm ą KVU z DUssoldorfu. W y­
granie przetargu jost dużym suk- 
cosem polskiej firm y, k tó ra  zwy­
cięsko wyszła z rywalizacji z fir* • 
.mami francuskimi, włoską 1 Joasi*- - 
czo jedną firm ą NRF.

Głównymi walorami projektu 
były nowoczesno rozwiązania 
konstrukcyjno 1 nieco niiai-Mkai- 

kulowane koszty.
„Polska" elektrociepłownia pow­

stanie około 400 km od Ankary, 
w ■ miejscowości Tundżblrok, w _ 
azjatyckloj części Turojl. Teron 
pod Jej budowę wzniesiony jost 
900 m n.P.m., co wziąwszy pod 
uwagę klim at Turcji stworzy 
warunki eksploatacji zbliżono do 
polskich. Jo st to ważna okolicz­
ność, letór? ułatw iła polskim fa- 

1 jehowcom p rojektowania obiektu.

Koszt budowy olektroclopłownl- 
wyniesie ok. CO min zł dow. Po- 
czątok robót — na wiosnę przysz­
łego roku. Budowniczowie planu- , 
Ją oddać obiekt „pod klucz" w 1 
końcu 1075' r.

„D n i W arszaw y' '  
we wschodnim  B e rlin ie
Wschodni Berlin — Odbywają 

i się tu czwarte z rzędu, a  więc już 
icoroczno, rozpoczęto 29 III  „Dni 
I Warszawy". Do 4 kwietnia1 pu«
1 bllczność wsch. berlińska bęwtlo 
ogjądać nowo polskie filmy fabu­
larne I krótkomotrażowo, wystę­
py artystów  warszawskioj ostra-, 
ay oraz wystawy m. In. znanego 
rysownika i Ilustratora kslążok 
dla dzloci Jan a  Marcina Szanco- 
ra  i dwie inno pt.: „Człowiek 1 a r ­
chitektura" oraz „Sztuka i tkani- 
Ina".

Dr. EŚTEBAN F, HAWUE1WA
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NOTARIALNE -  TYTUŁY WŁASNOŚCI -  HIPOTEKI -  TESTAMENTY, 
SPRAWY RODZINNE -  ROZWODY -  SEPARACJE -  SPRAWY CYWILNE 
KARNE -  POLICYJNE W BUENOS AIRES I NA PROWINCJI. 

EMERYTURY -  PENSJE WDOWIE I STARCZE 
'  SPRAWY PRACY 

Koszty i  honoraria p ła tne w ra tach  lub po  zakończeniu sprawy.
Godziny urzędowania < 9-13  j 15-19^3o. - Soboty i 9-13,

' NOWY ADRESi C alle  T ucum ln  1613, piso 6 ° , " B "
-T*E; 40-8623.»

POZA TYM : w wypadkach nagłych t LAS HERAS 1693, 5° 11 A 11
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EDITORIAL
LAS P RE S I O H E8 D EL  O O B IER N O  
ALLENDE 80BRE LA PREH3A DE OPO- 
3ICI0N. -  La p r e n i i  do o p o i l -  
oión, toórioam onto l ib ro  en c h i-  
lo , no vo on ro a lld a d  porooguida 
eon oatta, Bo ouńntan m ii de 200 
donunoiaa an to  l o i  t r i b u n a l o s  
c o n t r a  lo »  p e r l ó d l o o i  au e  no 
agradan a l podor, Lift rov lB ta Bopfi 
ha s id o  denuno iida m&a de v e in te  
vocoh, o l Bom anario PEC m&B de 
unft au lnoeni y T ribupa, e l  d la r lo  
del P i r t i d o  N ao io m u , c o ro a  de 
oinouentft.

Loi notlYoi ion h irto  irb i- 
t r  a r  lott. El d lr e c to r  del p e r ió d i-  
oo i.* fleaundi fue  un d la  p e r io -  
guido y oncaroolado. iOaftl o ra .bu

d e llto ?  Hibift publlo ido  un in fo r -  
ne p a r la m o n ta r lo  r e l f t t lv o  a l a  
e n t r id i  en Ohlle de l o i  m ie te rlo - 
■o# p iQ u e te i e n y lid o i de Gubi y 
■ u i t r i ó d o i  a l  o o n t r o l  de 1 a 
aduana por ordon d e l goblorno.

L fti*preilonei' iob re  1 a .pron- 
■ft y l a  r a d io  oo e jo ro e n  bam- 
blon m ed lftn te  l a  p r lv f to ió n  de 
■nunolo i p u b l l o i t i r i o i ,  meroed 
a  aue e l  s i t i d o  o i-a o tu a lm o n to  
oulon d e te n t i  l a  n iy o r  p i r t e  del 
poder eoonómloo.

F lna lm en te , p a ra  m ejor p ro -  
B lonar nobro l i  p r e n n ,  e l  go- 

= ’b ie rn o  l n t e n t i  ip o d e r i r i e  de l i  
■: Compiflli M anU faotureri de P ipe- 

I l e i  y O i r to n e s .  a l  o b J 'e io  de 
#  p o iee r e l monopollo d e l p ip e l.

ullUBZ D zlinott

A DBO CA  W IODŁA Z mfaŻAllnCOWA D O  M ACIASZKÓW  A

Powiadają, ze n ic  tak  s io  uczy 1 n ic  -tyczy Jak  spotkania z ludźmi, 
jak  bezpośrednia w ym iana zda&, spostrzezch i  zapatrywać. -  Emigracja na- 
iza w Argentynie, Jakkolwiek zorganizowana w Jednym Związku Polaków 
w izcczywlstolcl rozpada ( le  n a  szereg autonomicznych towarzystw, z któ- 
rych każdo jfyjo iwym ryc iem , w  swoim program em  prac, wyjątkowo ty l­
ko interesując llę  rodakam i zamieszkałymi poza obrębem ich terenu dzia­
d u la .  -  Objaw ten  J u t  naturalnie w swych skutkach negatywny, ponieważ 
powoduje ograniczenia naszych m oźllwolci ekonomicznych, politycznych 
1 narodowych. Gdyby ta  łęcznolć i współpraca by łalc llle jszę to n iew ątp li­
w ie z jednej strony spełnienie naszych zadań byłoby efektowniejsze, a  z 
drugiej nalew nie do organizacji byłoby, eo i(4so, atrakcyjniejsze d la  
wszystkich rodaków z noszę młodziezę n a  czele, -  T aka współpraca daw ała­
by nie tylko korzyfel Ideowe, narodowe 1 kulturalne, ale również proktycz 
n ie  uła tw iające zaspakajanie różnych potrzeb wynikających z ryc ia  c o ­
dziennego. -

Biorąc powyzsze pod uwagę zgrupowania nasze z Rosario postanowi' 
-ły zainicjować w ycieczki do sąsiednich kolonii polskich i nawiązać z nim i 
Jak n iJb liuze  kontakty organizacyjne i  towarzyskie. - 
Po Sta. Fe, Paranie, San Nicolas w planie tych wycieczek był*tez olrodek 
polski w M artin Coronado, znany ze swej aktywnolcl tak  n a  polu re lig ij­
nym Jak 1 narodowym. Któż z nas n ie  tły sza ło  księżach Franciszkanach 1 
o organizujących się 'pod  ich opiekuńczymi skrzydłami rodakach różnego 
M kalibru 111 wiekuj -
Któż z nas nie czytał*w naszej prasie em igracyjnej o urządzanych tam  ob­
chodach narodowych i  Świętach relig ijnych  n a  które zdęzaję dygnitarze 
Zwlęzku Polaków, prezesi naszych Towarzystw czy Organizacji, w których 
blorao udział* nasz a polska Brać z W ielkiego Buenos Aires. -  Ale ilez tam  
rodaków obchodzi swe uroczystolci, czy jubileusze osobiste, rodzinne.

D la przykładu dosyć wspomnieć ostatnio obchodzone 5 0 -lec le  p ra ­
cy  dziennikarskiej mego " krajana " z Krakowa, który Jakkolwiek słusznie 
chlubi się przynaleznolclę w swej m ło d d e i do PPS -  organizacji politycz­
nej swego czasu wyklinanej przez kardynała grodu podwawelskiego, księ­
c ia  biskupa Puzynę, to  Jednak ton Jubileusz o bchodzen ie  gdzie indziej 
a le  w ialnie w m urach klasztoru w M artin Coronado pod ryczllwym i wyro­
zum iałym ,dla tego rodzaju grzeszników, okiem  Ojca Andrzej a. -

W yjechalifm y z Rosario wczefnie, aby m leć  czas na zwiedzenie 
M artin Coronado i  okolicy . N iestety ten  wyjazd nie przypadł*prawdopodob 
nie do gustu 11 Czarny m Mocom " ponieważ przez dłuzszy okres cennego 
czasu wodziły nas one po mokrych i brzydkich okolicach podstołecznych. 
Według zasłyszanych w mej m łodofci opow ielći tak zwykło były postępo­
wać nasze dlab llk l polskie, która Jako błyszczęce fw latełka wcięgały po 
nocach biednych podróżnych w b ło ta . -

Zresztą, o okrutnych Lucyferach tez m awiano w Argentynie.  ̂
W la tach  czterdziestych obecnego włoku, k iedy m oja 11 przyszywana " 
siostrzenica uczęszczała do szkoły klasztornej p o ło żn e j przy u l. o w. Jana 
w Rosario, w ykładajęce zakonnice pouczały m ało letn ie  słuchaczki, ze 
należy nos 16 d ługie rękawy przy bluzkach ponieważ po Im ierci diabeł*bę­
dzie opalał*za zycla  odsłonięte częfci c ia ła  kobiecego, które były narażo­
ne na grzeszny wzrok zdeprawowanego rodu m ęskiego. Az strach po m yl leć 
ile  te j clęz*klej p racy  będę m ia ły  szatany w zwlęzku z m odę la t  siedem ­
dziesiątych 1

TL WIEBSZYKÓW  M lift A 

Z c y k l u i
|  NASZE DZIECI «

t u

Stal prosi parę peso d la  biednego staruszka. 
M ama zachwycona synka dobroć i ę serduszka, 
NGdzlel go S tislu  spotkał?", p y ta  i  pieniężni 

mu daje .
"On, mamusiu, przed noszę szkołę cukierki 

sprzedaje l "
Mir

Co prawda, Jak przypomina Gustaw Herling-GrudzUbskli "  Demo­
n o lo g ii w 18-tym  stuleciu oceniała  Królestwo Arcydlabła na 6666 leg io­
nów, po 0666 diabłów w legionie " więc Jest komu pracować, ale zaw­
sze trzeba toj? wzięć pod uwagę, ł t  od 16 do 20 wieku przybyło zapewne 
trochę grzeszników n a  tym  Iw lecle. -

Gdyby Słowacki opisywałMaciaszkowo' to przypuszczalnie n ie  mógł* 
by zacząć swej opowletci słowami) klasztor " w cudnej leza łoko lloy  " Jak 
to  p is a ło  naszych Brzezanach. Jednak golcinnoIĆ 1 uprzejmolć Ojców Go­
spodarzy oraz współpracuj ęc ej z nim i gromadki naszych społeczników szyb­
ko  kasie zapomnieć o zabłoconych trzewikach 1 nledom aganiach przedmie|> 
o l  Buenos Aires'.

Jeden z uczestników naszej wycieczki z prawdziwym rozczuleniem 
wspominał) ze szelest l i lc i  drzew otaczajęcych klasztor żywo przypomina 
m u Polesie, kraj Jego m łodotcL Osobilcie przypuszczam, ze te wspomnle> 
n ia  kraju rodzinnego przyszły mu nie ty le  z powodu szelestu lilc i,  ile  z 
przyczyny wypitego ze spotykanymi kolegam i, alkoholu, ale Jest to Juz 
drugorzędne zagadnienie. Przyjęcie wycieczkowiczów z Rosario dzięki wy­
siłkom  paft Buczkowej, Bodzioch, GregolifiskleJ 1 Markowskiej wypadło 
w spaniale. U lw ietnill Je  tez swę obecnolclę  1 przemówieniami w icepre­
zes Zwlęzku Polaków p* W. Machników a, prez. dr. SołowieJ, prez. No­
w icki, gospodarz M ichta, pp. Rafallkowle, Kuklińscy, Sempo lińscy, 
panna W ielopolska, nasze harcerki, zuchy i w ielu w ielu rodaków, przy­
jac ió ł; kolegów czy znajomych.

W ymieniajęo wspomnienia i u lclskl z rodakam i, z którym i przed 
la ty  przybyło się do Argentyny czuliłm y się , Jak w częlol Polski i  to jesz­
cze wlród bliskiej i wyczekuj ęcej rodziny.
Czułę opiekę nad c a łę  tę  zebranę gromadkę sprawowali m ili gospodarze 
z cenionym  la . Rektorem  Grzybowskim 1 Ojcem Sm oleniem  na  czele. 
Obserwuj ęo tez prace tego polsko-katollckiego Ofrodka przypuszczam, za 
byłoby rzeczę nadzwyczaj wskazańę, aby w czasie Jednego ze 4w lęt Matki 
Boskiej c a ła  em igracja  nasza w Argentynie uizędzała p ielgrzym ki do M ar­
tin  Coronado. -  Byłbym niesprawiedliwy gdybym n ie  w spom niało  pracy, 
ja k ę  w organizacje te j pielgrzymki w łożył zawsze cichy  1 nie wysuwaj ęcy 
się w pierwsze szeregi duszpasterz z Rosario O jciec Wróbel..

Reasumujęc wyniki te j " wyprawy " słusznie Jeden z uczt >mów 
zauważył; ze " rzeczywistolć znacznie przewyzszyła nasze oczekiwani a " . - 

PREZ. TH1EU-PREZ. NIXON
{Dokończ, ze si 

B o m b a r d o v  a n l e  w
&ŁS1J2A4UŁj  -------   , 1

-  Chociaż* obecna sy tuacja  w 
J  Kambodży jeszcze tego nie wymaga, 

Stany Zjednoczono m aję Juz gotowe 
p lany  do zorganizowania mostu lo t­
niczego do stolicy Phnom Penh, gdy­
by została odcięta  od reszty kroju 
przez komunistów.

Most tak i -  na vzór historyczne­
go berlińskiego - m iałby  n i  celu 
d o s tiv y  z io p itrzen ii i am unicji, po* 
v iedz liłsek re ta rz  obrony E lliot 
Richaroson.

R lchirdson w y ja ln iłjednocze l-  
nle pranie, ze/wzmozone w clęgu 

j  ostatnich dni naloty bombowe lo t-  
'n ic tw i im erykińsk iego  w K ambod- 

'{ y  m aję na celu  uniem ożliw ienie 
. komunistom przecięcia lin ii kom u- 
• nlkacyjnych, drogowych i wodnych, 
‘ zapewni aj ęcych dostawy d la  Phnom

i i p !
Nadchodzęce z tam tejszej am ­

basady amerykańskiej doniesienia 
l n i e  przewiduję w tej chw ili ogólnej 

ofensyu y komunistycznej na stolicę 
Kambodży choć n ie  można stanów - 
czo wykluczać tak iej moźliwołcl.

Towarzyszęcy sekretarzowi R i- 
chardsonov 1 w czosle konferencji 
prasov ej adm . Thom as M oorer ofl- 
w iadczył, ze nie obav la  się ca łk o ­
witego załam ania ze strony v ojsk 
ka mbodzifuikich.

Na prolbę rzędu Kambodży lo t-  
nictv  o amerykańskie od 4 tygodni 
bombarduje bardzo intenayvnle ko­
munistów aby przecięć Ich drogi ko* 
m unlkacyjnc. Armia pin. w letnam  
ska Jest v dalszym cięgu  bardzo 
czynni w Kambodży i l e  nie v ydajc 
lię  i b y j e j  c e lem  było.zdobycie 
Plinom Penh. Dęzy o n i głóv n ie  do 
u trzy m in ii dróg prow idzęcych do 
PW Wtetr<«mu.
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R o k  K o p e r n i k o w s k f

Ludomir Rubach

. . T «  F O lS K f  j  SZLAKIEM  KOI

Byt
w tych m iejscach  w których M . Ko­
pern ik  przebyw aj pracow ał; roz­
m yślał-nad budową wszechfwiata, 
b ra ł-czynny, wszechstronny udział' 
w działalności społecznej -  to* to 
g łębokie wzruszające przezycie d la  
kasdego, k to  docenia  znaczenie 
wiedzy i  postępu d la  rozwoju ludz­
kości*

Polskie organizacje turys­
tyczno-krajoznawcze przy pomocy 
władz państwowych i  innych stowa­
rzyszeń społecznych w tym  Towa­
rzystwa ■Łączności z Polonią Zagra­
niczną "Polonia", ludzie nauki, a 
także władz samorządowych szyku­
j ą  "Szlak Kopernika", by m ogły 
przebyć go z myślą o  Astronomie 
tysiące, setk i tysięcy turystów kra­
jow ych i  zagranicznych, Wobec te ­
go, ze tw órca "Nowej Ziem i" znacz 
ną częŚĆ swego życia spędził-na  
W arm ii, Mazurach i  Pomorzu -  
głów ne zadanie organizowania 
"Szlaku" spada n a  te  właśnie reg io­
n y . T ak  przy tym  składa się  d la  
turystyki pom yślnie, ze właśnie 
te  regiony Polski /poza  Podkarpa­
c ie m  i  T a tra m i/ stanow ią jeden  z

głównych terenów krajoznawstwa, 
wypoczynku i  turystyki. Mazury - 
kraj tysiąca jezior, pięknych leś­
nych obszarów jednocześnie wraz 
z W armią i  Pomorzem są żywym 
muzeum pam iątek historycznych 
związanych z osobą M . Kopernika. 
Wznoszą się tu stare m iasta, zdob­
ne mnogością budowli gotyckich, 
zalegają po la  sławnych w polskiej 
historii bitew , uwagę zwiedzają­
cych  przyciągają liczne^pomnikł. 
Dlatego tez główny ciężar o rgani­
zowania Szlaku podjął"Olsztyn, sto­
l ic a  Mazur. Tu do organizacji tu ­
rystyczno-krajoznawczych zgłosiło 
swój udział"środowisko plastyków. 
Postanowili oni wzbogacić Szlak 
Kopernika ^różnorodnymi formami 
pi as tycznymi z zaakcentowaniem 
m iejsc  zabytkowych i  historycznych 
oraz rozpropagowaniem osiągnięć 
gospodarczych i  kulturalnych Mazur 
i  W arm ii".

Szlak Kopernika koncentru­
je  uwagę turystów przede wszystkim 
n a  m iejscach dłuzszego pobytu auto 
ra  "O  obrotach C iał-Niebieskich". 
A  w ięc n a  Toruniu, m iejscu urodzę 
n ia  Astronoma, w którym w 1973

w ielka wystawa 
plonu wystaw i  konkursów związa­
nych z obchodami 500 rocznicy u -  
rodzin Kopernika. A w ięc Iidzbark, 
gdzie ry top lekun  M  Kopernika - 
bp -Łukasz Watzenrode, u  boku k tó­
rego Astronom pefcfrobow iąłd oso­
bistego sekretarza. A także From­
bork, gdzie genialny uczony teztał*- 
iow at przez ponad 30 la t  swą epoko­
w ą naukę o heliocentrycznej h jd ttf  j 
wie kosmosu i  gdzie dokonał" j*fccd“ 
witego żywota, A także Olsztyn, . 
który dzięki jego zapobiegliwości 1 
przewidującej polityce uniknął-krzy; 
żackiej okupacji. Również i  pom ­
niejsze m iasta W armii i  Mazur, z 
którymi łączą  się  wspom nienia o I 
Koperniku, a  w ięc przede wszystkim 
Braniewo, Orneta i  Dobre M iasto. 
N ie należy bowiem zapominać, ze 
M. Kopernik od 1521 r .' pełn ił-zasz­
czytne i  odpowiedzialne stanowisko: 
Komisanta W armii! W związku z 
tym  stanowiskiem Kopernik musiał" 
niejednokrotnie w spraw ath adm inij 
stracyjnych, a  "także w związku z 
n ieustającym i roszczeniami Zakonu 
Krzyżackiego do komornictw w ar­
mińskich, odbywać podróże po cą_  
le j  W armii i  poza je j  gran ice. T ak 
Bp. w lipcu  1521 r .  musiał-udać 
się do Grudziądza n a  zwołany do 
tego nadwiślańskiego m iasta zjazd 
stanów pruskich, a  następnie w 
1522 r. w marcu do tegoż m iasta, 
gdzie pnedstawił"stanom w obecnoŚ 
[.Ci posłów królewskich swój trak ta t 
o naprawie monety pruskiej.

Zaczepna postawa Krzyzaków1 
niepomnych n a  poniesione klęski ■  

1 w W ielkiej a  następnie Trzynasto -  
[ letn iej W ojnie, zmuszała władze 

diecezji warmińskiej do n ieustan­
nej aktyw nościpolitycznej. Toteż 
jeszcze za życia w uja biskupa -  iu -j 
kasza Watzenrode, od bywał-z nim  
liczne podróże po Polsce, związanej

z jyw ą  działulnofcią publicana te '  
k s ięc ia  Kościoła, w y tr a w o ^  J J ?  
tyka, doradcy Jagiellonów, i m , /  
poe jednanego  Wioga l t a j  /

Jrfd z tt*  n im  do lfrakowa m  dwfir
królewski, do Poznania, Kuilbodca. ^  
Sztumu i  innych m iast Polsld Środ- ! 
kowej. Podanie ludowe mówL z*e -i 
w .jednej z tych podróży zgubił- 
gdzieś m iędzy P iątk iem  a Sobota, ] 
bodaj w KiemOsi w Ziem i tow ic- 
k ie j . . . . .  ołówek!

Do lis ty  wymienionych '  - 
m iast należy doliczyć prócz Krato­
w a, gdzie studiował* astronomią na 
U niw ersytecie Jagiellońskim , także 
W łocławek, w którym  miał-pobfc- Ą 
ra ć  jak o  ch łop iec  kilkunastoletni 
pierwsze podstawowe nauki w ul©.

le  k a ted ra lne j. N a le w n a  "Szlaku *
I.Kopernika" u m ieśc ić  Wrocław, po- ■ 
|  n ie waz n a  początku XVI w. o trzy- J 

m a t  Kopernik vr tym  mieście kano- i 
n ię  schols^t i a  przy Kościele 1 
Krzyża. Dhrg-i je s t w ięc Usta miej­
scowości ja k ie  znajdują się  na Szla- • 
ku  K opernika. Kto odwi2dzi wszyit- '  
k ie , te n  -  w ędru jąc‘po Szlaku Asto© . 
nom a towarzystwie wspomnień o 1  

I nim  -  zwiedził-nieom al pół-PobkL 
a przede wszystkim je j  dzielnice za* 
chodnie, cen tra lne  i  północne. Ta* 
ka podróż o p łac i s ię  sowicie, ćhóć* 
by  d la tego , ze naw et najmniejsze." ‘ 1  
m iejscow ości n a  ^Szlaku położone, ■ 1 
ja k  np. Lubawa i  inne Organizują < j  
m uzea reg iona lne  z  eksponatami-z. w 

[czasów Kopernika, wystawy, renron 
tu ją  s ta re  zabytki. Jednocześnie ta- 1 
k a  w ycieczka stanow ić będzie zna­
k om itą  okazję do poznania życia a  
K raju w różnych wym iarach: woje- "i 
wódzkim, powiatowym , matemia- 
steczkowym. W ycieczka Szlakięm * J  
Kopernika -  to  podróż przez Polskę' ~ 

1 współczesną, jak b y  w towarzystwie .jj 
f G enialnego  P olaka.

Aleksander Porembiński

a n u r  B A 1 B O IA  D J E G O  z w a c z e m i e  

( W  5 0  t ą  r o c w i ę ę  z g o n u )

Ruy Barbosa - to  jed n a  z najw iększych postaci w historii Brazylii 
n a  przełom ie u  iekn  dziew iętnastego i dv udziestego. Dla w ielu jes t on 
sym bolem  m yśli jasnej i u o ln e j, dem okratycznej, przeciwnej jak ie jk o l­
w iek  dyktaturze. Po jego  w ystąpieniu na Międzynarodowej Konferencji 
Pokoju ¥ Hadze, w roku 1907, gdzie reprezentował-Brazylię, stał-się me 
zem  stanu, po lityk iem  i m yślic ie lem  poziomu, który juz wykraczał-poza 
Brazylię. Ruy Barbosa w m om encie tym  w szedł-do rzędu tych postaci hi 
s to rii powszechnej, które należą Juz do całej ludzkości, -

W ielostronnie wykształcony, prawnik, publicysta i  filolog wyso­
k ie j k lasy  międzynarodowej, Ruy Barbosa w ostatnich la tach  absolutnej 
władzy cesarza Brazylii i  prawem  uświęconego niewolnictwa odważnie pod 
niósł-konieczność zniesienia tego systemu: głosił- abolicjonizm (zniesienie 
n iew olnictw a) i  parlam entaryzm  demokratyczny. Płynął-pod prąd, lecz
taka była jego  powaga, siła przekonania i  potężna argum entacja prawni­
cza, ze poglądy Jego i  wskazania nie Ściągnęły na niego żadnych prześla­
dowań, a  przeciwnie -  został*mianowany doradcą cesarza - "  conselheiro 
do  Im perio". Przypadek raczej rzadki, Jeśli n ie  niemożliwy w stosunkach 
europejskich w epoce absolutnych m onarchii. Znany był-zeyswych przeko­
nań  republikańskich, a  bardziej jeszcze z żarliwego i właściwie pojętego 
patriotyzm u. Jego m iłość do  Ojczyzny i  narodu sta ła  ponad wszystkim. 
C echę tę  c e n ili  w n im  naw et Jego przeciwnicy.

P o obaiem u cesarstw a  R uy Barbosa został-wybrany senatorem  1 
uszedł-do nowego rządu rzeczypospolitej brazylijskiej Jako m inister gospo-

darki i skarbu. N a konferencji m iędzynarodowej pokoju w Hadze przewod­
niczył-delegacji Brazylii i  postaw ił- tam  zasadę o niebyw ałym  i witalnym 1 
[znaczeniu d la  wszystkich narodóv . Mianow ic ie  wysunął; uzasadnił; obro- . 
n ił-i przeprowadził-w głosowaniu nową zasadę praw a międzynarodowego,  ̂
po legającą na uznaniu prawnej i  politycznej równości wszystkich narodov, 
bez względu n a  liczebność obyw a te li  i  potencjał- gospodarczy bądź militsHj 
n y . Zasada do dziś leżąca u  podstaw O rganizacji Narodów Zjednoczonych *j 
głos każdego państwa m a jednakow ą wartość. N a tam te  jednak  czasy • » 
roku 1907 - było to rew elacją . W ielkie m ocarstw a pragnęły rządzić śv iaM 
tem  tylko w porozumieniu między sobą, n ie  licząc  się z wolę i op ą 
rodów m ałych, zmuszając je  siłą  zbrojną lub  sankcjam i gospodarczymi 1  
posłuchu. Ruy Barbosa obalił- ten  sposób m yślen ia  i p o tra fił wprow adńfc 
nową, sprawiedliwą zasadę równości narodów do praw a międzynarodovego. 
I  w tym  leży jego  w ielka, choć n ie  Jedyna zasługa d la  ludzkości. 3

Polska szczególnie c ie rp ia ła  na stosowaniu przed konferencję *  «*
dze zasady dysponowania światem przez w ie lk ie  m ocarstw a. Rozbiory

ski w wieku osiem nastym  1 rątrata niepodleg łości n a  okres ga
była właśnie wynikiem  autorytatywnych decyzji A ustrii, Prus i  cars e ^  
Rosji. Po I-e j  wojnie światowej Woodrow W ilson w swoich 14 punktach  ̂
stosował"właśnie w praktyce " zasadę sam ostanow ienia narodów » ^
opierała się na praw ie międzynarodowym, opracow anym , wysuniętym 
forum międzynarodowym i zrealizowanym  przez Ruy Barbosę. Równ ^ ^  
dek laracja  rady komisarzy ludowych ZSRR bezpośrednio po zakończ . 
w olucji p ro letariack iej w Rosji, do tycząca Polski i  innych narodów 1 

' m ionych przez carską Rosję, o p ie ra ła  s ię  n a  tym  w ie lk im  dziele azy j  

"czyka Bar bosy.
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S R A  F A T  ALM A

Sto dwadzieścia cztery la ta  te ­
mu, w dniu 3 kw ietnia 1849 r .  u- 
marirw Paryżu Juliusz S łpw acki.. 
Urodził-się 4  w s tan ia  1809 r*. w 
Krzemieficu Źyfrzaledwie 4Cf la t.
Gdy dziś m yślimy o te j przedwczes­
nej śm ierci i  o  niesłychanie boga­
te j twórczości tego największego 
m ocarza słowa -  ogarnia nas po­
dziw i  zdumienie, ze ten  w ytły,cho 
ry  człowiek, który najkrócej rył-ze 
wszystkich naszych w ielkich poetów 
ty le  potrafił-zdziałać, ty le  przemyś­
leć, tyle znakomitych dzieł: stworzyć 
Słowacki pozostawił-po sobie k ilka­
naście dramatów, ponad 1S obszer­
nych poematów, niezliczony ilość 
przeSlicznych wierszy, w iele  pism i 
rozpraw pisanych proz^, ogromny 
korespondencją, a  każdy, najdrob­
niejszy naw et wiersz, każde napisa­
ne zdanie nosi na sobie nieśm ierte l-1 
ne p iętno artyzmu*

Będyc jeszcze "dzieckiem  z czar-l 
nem i oczym a" m odlił-się o  "życie 
najnędzniejsze", zgadzał-się aby 
"był*pogardzany przez c a ły  swój 
w iek" -  a  wzzmian prosił*Boga o 
"nieSm iertelna sławę p o  Śm ierci".

"Dziecięce m odlitw y Słowackie 
go spełniły  się -  pisze Tadeusz P in i 
we wstępie do "Dzieł'Jul insza Słowac 
k iego" wydanych w r .  1937. — Za I  
życia lekceważono go, drwiono, z j e j  
go dzieł-lub pom ijano  Je  poprostu 
grobowem m ilczeniem . W "Wykła- 
dach o  literaturze słowiańskiej", 
gdzie znalazły się  rozbiory utworów 
Krasińskiego, M alczewskiego, Za­
leskiego -  d la  autora "A nhellego" 
zabrakło m ie jsca" . T y le  prof.P ini; 
należy dodać, ze niesprawiedliwy i 
lekceważący stosunek Mickiewicza 
do młodszego o l a t  11 Juliusza, d la  
nas zupełnie n iem a l niezrozumiały,

swoje podłoże w "potępieńczych 
swarach" "wielkiej em igracji" , w 
niechęci do'wszystkiego.co nowe, Jn- 

wybiegajyce poza zasięg t*zw. 
"norm alności", M ickiewicz był-na 
em igracji w ielkościy Juz m nm i^ 
opromieniony cierp ien iem  w wileń­
skim  w ięzieniu i  ń a  zesłaniu -  na 
którym  zreszty wcale zbytnio nie 
cierpiał- -  M ickiewicz pisał-jasno, 
zrozumiale i  tak  właSnie, Jak  sobie 
tego życzył-ogół-emigracyjny, wyide 
alizowany w "Księgach Narodu i 
Plelgrzymstwa" i  podniesiony do ro­
l i  nauczycieli Europy. N ie znaczy 

aby Mickiewicz nie Widział-wad 
i  małoSci em igracji, widzi ał*je i 
b o la łn a d  n im i, ale uważał;ze nale­
ży nieszczęsnych wygnańców uchro­
n ić  od zw ytpienitfi rozpaczy,-"ulep­
szyć" ich, choćby w m awiajyc, ze 
sy jedynym i sprawiedliwymi, i  ze 
od ich poziomu m oralnego zalezy 
zbawienie ojczyzny. Nic dziwnego, 

em ig rac ji n ie  mogły przypaść do 
,gustu idee jak ie  wygłasza Słowacki 
w "A nhellim ,r,  który je s t  "sądem 
nad em igracja  jako  nad pokoleniem 
skazanym n a  zagładę" -  ja k  to  j 
u jm uje prof. J. K leiner. "Zaprawdę, 
n ie  znalazłem  tu, czegom milfał;
C io  serca ich  słabe s a .i dadzy się 
podbić smutkowi. Dobrzy byliby z 
n ich  ludzie w  szczęściu, a le  je  nędzi 
przem ieni w ludzi d y ch  i szkodliwycł 
Co uczyniłeS, Boże?" (Anhelli, roz­
dział-11)^ -

"K rytycy i  lite rac i em igracyjni, 
n ie  rozum iejący Słowackiego i  n ie  
znoszący go osobiście, rozpoczęli w . 
r .  1839 niegodny kam panię przeciw 
poec ie  -  pisze J . K leiner' -  "olbrzy­
m ie j doniosłości i wyżyny artystycz­
nej jego  dzieł-nikt n ie  dojrzah " 
N iegodni ludzie rob ili również wszyst

ko, aby por&znić Słowackiego z M ic­
kiewiczem, a  on jakof nie potrafił" 
przeciwstawić się fa li  n iechęci, o ta - 
czajycej Juliusza, n ie  potrafił-dojrzei 
nieSmiertelnej w ielkości jego  poezji. 
Artyzm Słowackiego był-tej m iary, 

n ie  mógł-znalefŁ zrozumienia u 
współczesnych. Przerastał*ich, wzno- 
sił-słę n a  niedostępne im  wyżyny. 
Dwaj tylko poeci poznali się  n a  
w ielkofcl Słowackiego: Zygmunt 
Krasiński i  Cyprian Norwid* Krasiń­
ski w szkicu krytycznym o  S łow ac- ■ 
kim  pisze: "Nikt tak  smukłe, gibko, 
fantastycko po polsku n ie  pisał; po­
kor a, z który w iem  mu n iew olni­
kiem  -  przechodzi wszelkie prawdo­
podobieństwo. Na króla wyglą­
da, kiedy zacznie mowie polskiej
rozkazywać W czarno księstwie
stylu Słowacki stanał-tak wysoko, 
ze n ik t wyzszym od niego, a  równym 
rzadko kto. n
A Norwid, w 11 la t  po Śmierci Sło­
wackiego oddał-mu publicznie czeSĆ 
w 6 wykładach o Jego sztuce. "Cześć 
więc oddąję Słowackiemu za to , ze 
on  ze swojy liry  n a  tych  polach by- 
w ał- przytom ny.. .  Tym  chętniej

zaś oddajem y tu  Słowac lego  zasłu­
gom sprawiedliwość.',.  o  ile  mu to 
:a życia odjętym  było". I jeszcze w 
"Lekcji VI1*! . Gdyby zatem  przyszło 
całość poetycznej służby Juliusza n a  
polu Języka ocenić, zaprawdę, ze 
należałoby z góry wyznać, Iz* tu  on 
równego sobie nie m a. Żaden, ani 
Adam, ani Zygmunt, ani Bohdan, 
ani sam  Jan naw et Kochanowski, 
nie m ie li, tak  Jak Juliusz, w Jednej 
lirze Języków wszystkich wieków* * ."

Słowacki czuł-swojy wielkość. 
Wiedział; ze Jego będzie "za grobem 
zwycięstwo", wierzył; i t  s iła  pięk­
n a  i  poezji Jest niezniszczalna i  tak  
w ielka, ze zdolna Jest ludzi przemie­
n ić  w aniołów* W pięknym  i p n e - 
smutnym wierszu "Testam ent m ój" 
pisał:
Jednak zostanie po m n ie ta  sH a 

fatalna,
Co m nie żywemu n a  n ic . * * tylko 

czoło zdobi ;
Lecz po Śmierci was będzie gniotła^ 

niewidzialna,
Az was, zjadacze  ch leba -  w aniołów 

przerobi.
W. Fuksa

Wprawdzie w praktyce w ielk ie  mocarstw a usiłowały i  usiłujy auto-
I ytatyw nie rozstrzygnąć o losie narodów m ałych i  słabych, szczególnie w 

trudnych d la  nich m om entach organizacyjnych, zwykle po. w ielkich w oj - 
aach. Polska odczula to  także. M im o, ze niepodległość je j  v trak tacie  w er 
lalskim sta ła  się  faktem  dokonanym dzięki ow ym 14 punktom  W ilsona i 
pośrednio dzięki zasadzie Ruy Barbosy, to jednak  niektóre mocarstw a nawet 

bardzo znów tak  w ielk ie , ja k  usiłowały-wyglydać, decydov ały o na-' 
aym  obszarze państwowym. Angielski lord Curzon wytyczał-naszy granicę 

schodnia, Anglia, F rancja i  nawet Ita lia  usiłowały decydować o losie 
naszego Slyska, W ielkopolski i  G dańska.. .  Lecz w niczym to  nie u m niej - 

i dzieła Ruy Barbosy. Dzięki n iem u  m a łe  narody tnajy prawo - uznane 
i  form alnie  przez Świat ca ły  -  do 'obrony przed wpływem i panów aniem  
id n im i mocarstw w ielkich.

Jak Jean Jacąues Rousseau i teoretycy socjalizm u głosili równość 
ednostek ludzkich, tak  Ruy Bar bosa pierw szy głosił- rów noSć narodów. Od 
iego to  wystypienia w Hadze zaczai-się w skali Światów ej proces przew agi 
siły prawa nad praw em  siły, proces zresz.y bynajm niej nie zakończony.

Ruy Barbosa urodził-się w roku 1849, w n iebogatej rodzinie, w 
łrzeludnionym, zacofanym i ubogim  stan ie  Bahla, na połnoco-w schód 
tim  skraju Brazylii. Zm artw  m arcu 1923 i  teraz właśnie przypada 5 0 -le -  
ie  jeg o  zgonu.

Ruy Barbosa, k tóry w edług 
ile iylko m ojego zdania był-um ysłem  na pev.no v yzszym od umysłów n ie  
;tórych polskich em igracyjnych polityków, staw ia  miłość ojczyzny ponad 
szelkie przynależności party jne i spory o  form ę rzydu. Zw alczajyc abso 

iutyzm cesarstwa Ifcazylii przyjył-jednak 11 posadę " cesarskiego radcy.

Zarzyd Stow. " Ognisko Polskie " zaprasza Kolonię Polska na

T K A D Y C T JB nE  Ś W IE C O N E

w- dniu Święta W ielkanocnego (22 .4 .1973  r . ) zaraz po uroczystej 
Mszy Świętej W ielkanocnej w kościele przy uL Cordoba róg Galio, 
które organizuje fig salonach własnych przy u l.  G orrić  3972, C apitaL 

W .trakcie uroczystości odbędzie się

KONKURS PISANEK Z NAGRODAMI 

Zgłoszenia na Konkurs osobiście w " Ognisku Polskim " lub 
telefonicznie; 86-5993i 392-8828.

Audycje Radiowe "Muzyki i Pieśni Polskich”
LR9 Radio ANTAJJTIDA, soboty 19,00 —  19,30. N adaje WARTA Pu- 

bliiydad, B. Mitrę 414, V. Ballester. Inform acje te l. 64-9639 i 305^-8828

Rozumiał; ze służyć ojczyźnie m o ń a  w ram ach każdego ustroju. Wielu 
zreszty polskich patriotów przyjmowało pracę w okupacyjnych instytucjach 
w czasie ostatniej wojny i służyło tam  Polsce podziemnej. W ielu teraz 
jeszcze tkwi na posadach obcych pa&scw w przekonaniu teraz juz raczej 
błędnym  ze pracuj y d la  Polski. ^  ,  C o pisze na te n  tem a t
Ruy Barbosa, niew ytpliw ie gorycy i niezłomny p atrio ta  brazylijski ? C y -  - 
tu je  odnośny w yjytek z jego  mowy w senacie z października 1896:
" . . .  Ze znanych bałwochwalstw w historii ślepoty politycznej n ie  m a ‘b a r ­
dziej bezsensownego ja k  to dotyczyce formy rzydu. Ponad wszystkim stói '  
szczęśliwość ojczyzny, le cz  ponad ojczyzny je s t  Jeszcze jedna rzecz: wolność. 
Bo wolność je s t w arunkiem  ojczyzny, je s t sum ieniem  człow ieka, Jest bos - 
ky podstawy naszej egzystencji, je s t  Jedynym dobrem  którego poświęcenia 
ojczyzna n ie  może od nas wym agać . . .  Tak. Bo ojczyzna, to  n ie  Jest w yra­
żanie geograficzne, ani nie osiygnięcia twórcze, które jy  zdobiy, ąn ie . 
n ie  mnogość ludzi k tóra Jy zaludnia. Terytorium  - to  tylko obram owanie 
egzystencji m oralnej, a ta um iera  bez wolności . . .  To, co  Jest istotnie 
warte - to w ielkość ojczyzny. I służba tem u  ideałow i. Służba d la  szczęfcia 
ojczyzny . "

Służyć swej ojczyinie można zyjyc w ram ach dowolnej form y ustro 
jow ej. N awet tak ie j, k tóra z tych  czy innych względów n ie  odpowiada 
czy n ie  podoba się  danem u ćzłowiekow i. Ojczyznę trzeba isto tn ie i g łę b o ­
ko  kochać. Bezinteresownie. N ie rob i się  interesów na pow tarzaniu tego 
w ie lkiego słów a.

I Ruy Barbosa n ie  tylko to  rozum iał; a le  i  c a łe  swe życie poświę­
cił- realizacji prawd, k tóre głosił-.

Aleksander Porembiński
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Zaledv ie pozegnolilmy załogę 
Jachtu  "Konstanty ;l*v (oc" 1 
ucieszyliśmy cie v iaaoinolci* o 
szczęlliy ym  oplynieciu C ab o 1 de 
Homo* przez safiiotnego żeglarza 
Krzysztofa Baranomtklego w rejsie 
dookoła 6v la ta , gdy niespodziew a* 
nie zjawllrslę y> porcie BuenosAires 
Inny polski ja c h t "Euro*". J a c h '' 
ten  przytransportov. any na polskim 
■tatku do V alparalso wypłynął*z te ­
go portu 8 lutego celem  okręcenia 
Przylądku Horn z Pacyfiku na A tlan­
tyk. Po dotarciu do Buenos Aires 
1'Euros" sklerov any został*do "Yaeht 
C lub Argentlnb" v. San Fernando 
na Jdlkunastodniowy postój, który

- będzie wykorzystany na niezbędne 
naprav y ora* wypoczynek załogi. 
Jacht mierzy 13 .5o m. długolci, po 
siada żagle o pov, lerzchni 80 m 
oraz silnik "Ursus" o mocy 24 HP.

I "Euros" z budów any ze italovyCh 
p łyt Jest całkowicie polskiej kon- 

;strukcjl.
Wyprav e "Euroaa" zcrganlzou ał- 

! Kolej ov y Klub Sportov y Brda v 
I Bydgoszczy. Na przebytej Juz trasie 
| Valparałso - Horn- Buenos Aires 
skład załogi był-następujfcyi lq?t. 
Aleksander Karzovski, Henryk Jas 
kuła, Hubert Latol, lekarz Toęnan 
Głuszko, Zblgniey Urbanyl oraz 
Henryk Lewandowski. Wobec iegQr

NOWY REKORDOWY CZAS PRZELOTU DO POLSKI
•NAJKRÓTSZA I NAJWYGODNIEJSZA DROGĄ DO WARSZAWY 

Odlot x Buenos Aires, niedziela, godzina 11,40. 
Przylot do W e łta w y : poniedziałek, godz. 16,25.,

t y l k o  19 q o d z 1 & 35* m i n u t  l o t u !

Królewskie Linie Łolniue 
K. L. M.

SPROWADZAJĄC RODZINY Z POLSKI DO ARGENTYNY 
BIURO K, L. M, w Hotelu E u r o p e js k im  

W WARSZAWIE 
Utrrymują stuły kontakt t  pasażerem 
t powiadamia krewnych w A rg e n ty n ie  
o postępach w a Uraniach o w izę  czy 

p u a p o rt  
•

Wszelkich inform acji udziela bezpłatnie 

P O L S K I E  B I U R O  P  O  » *  R  ó  *  Y

O M EGA

AVENIDA COHRENTES 848 — S piętro — BUENOS AIRES 
U U  40-8090/8052/ 46-3072 ’

Załatwiamy watelkle formalnoicl związane z przejazda­
mi .do Poląkl,, Stanów Zjednoczonych i innych , krajów. 
Wysyłamy .na- żądanie naszą, broszury zawierającą pełną 
informację dotyczącą sprowadzania krewnych t  Polski 

dp Argentyny.

EKONOMICZNE PRZEJAZDY STATKIEM  I KOLEJĄ
d o  p o l s k i  a l b o  z. p o l s e i  ; :q o . AĘGENTYNY

Doświadczeni podróżni viedaq, 
i® -dokładni i punktualni Holen­
drzy przyczynili *ię do iłenry

K . L . M .
Jako Unii lotniese) g o^n i) * ia^  
w ifja ie g o  *aulania. 

K- L. M. — FLORIDA 989 
Tel. 81 - 8921/10

„  kpt. Kiizov ikł i  Z. Urbanyl mu
sieli przyspieszyć sv6j pov r6 t do 
kraju (odpłynęli na "Gałczyńskim11 
na dalszy drogę z Bs. Aires do Gdy­
ni załoga "Eurosa" składać się b ę­
dzie tylko z  4 osób z kpt. Hensykie: 
Jaikułę na czele.

Załoga Jachtu to młodzi byd- 
| goszczenie, którzy nie tak  davno 
'■port żeglarski zaczynali na Brdzie i 
WiSle. Obecnie to doświadczeni lu ­
dzie morza ze spokojem opowiada­
jący  o pokonywaniu wichrów i pr^ 
dów charakterystycznych dla P ny- 
lfdka Horn 1 następnie o stracie 
Igłównego m antu  strzaskanego w czi 
lale sztormu na wysókojci M ar del 
P lata. W łtinie strata tego masztu 
Jest obecnie główny troskę załogi. 
Dopiero bowiem po wstawieniu no- 
. ego masztu "Euros1* będzie mógł- 

Judafc się v delszę drogę do Vigo w | 
Hiszpanii a stam tęd przez La Manche 
Ido Gdyni. Zanim zobaczę lęd euro-1 
pejski dzielna czwórka będzie m u­
siała pokonaó cały  bezm iar morekie 
! go pustkou ia na przestrzeni 8 .000

W ostatniej chw ili dówiedzieliS-l 
my się od p. Cz. Łeluka z k tó rym ' 

Iskontaktpy ała się załoga Jachtu 
"Konstanty M aciejev icz", ze szczę- 
ś liv  ie opłynęli juz od południa v ys- 
pe, której cypel stanów i Cabo de 
Hornos i  29 m arca dotarli do portu 

U  Ushuaia dla przeprov adzenia ko- 
llniecznych napraw. Jach t ten  na 
I. trasie do Valparaiso czeka jeszcze 
| trudna i  daleka droga v Sr&d labi 

ryntu w-ysp i pizeciv nych pradóv .

S S l ’' I

■ W .  Alrei, s /1 ,  ,

O Według oficjajnyćh danych w 
ciągu pierwszych dwóch mie­
sięcy br. w Z achodninrB engalu 
zmarło na ospę okoto 1000 osób.

+  Ogród zoologiczny w Pistola 
(W łochy) pierwszy w Europię 
dochował sie potomstw a wiel­
kiego węźa-dusiciela anakondy. 
19 mierzących po 60 cm węży 
wykluło się ze złożonych przez

8 metrów.
ó  W Szwajcarii mieszka s ta le  po­

nad milion cudzoziemców — 
16% całej ludności* k raju . Poło­
wę te j liczby stanow ią Włosi, 
na  drugim  m iejscu są Hiszpanie 
(114.896) a  na trzecim  Niemcy 
(114.00). .

♦  W liście do UNESCO m inister 
spraw  zagranicznych ZSRR. 
Gromyko oświadczył, iż 'Sow ie­
ty  przystępują do Międzynaro­
dowej Konwencji Genew skiej z 
1952 roku o praw ie autorskim  
(C opyright). Dotychczas so­
wieckie przedsiębiorstw a wy* 
dawniczo upraw iały piractw o. 

W ydawano książki tłum acząc je  
bez pytania i zgody au to ra  i 
nie płacąc honorariów  z wy­
ją tk iem  tych autorów , których  
chciano sobie z jednać.

ilość w  Izraelu wzrosła «. — 
ostatnich pięciu la t z 20.000 
sztuk do 80.000.

+  Sklepikarze w hiszpańskim mia­
steczku Santiego dc Composte- 
la zamknęli sw oje sklepy na 
znak pro testu  przeciw decyzji 
władz miejskich, k tó re  ze wzglę­
du na .ruch  uliczny zabroniły 
im w ystawiania swych tow arów  
przed sklepam i.

♦  W iedeńscy lekarze są  zaalarm o­
wani w zrastającą liczbą osób 
cierpiących na choroby serca.- 
W okresie od czerw ca do g ru d ­
k a  ub. r. udzielono pomocy 
2-800 ofiarom  zawałów i stro-

p i *  w J S f  c2° to rd li!S lly' B .ng.Ił k Ł ku ^ l ... ,
nia w ' 

prze
i s ,  POflroJnc. 
ną ł go z loży, gdzie 

I pod fo telem . * ukrX sl* 
T u rysta  w Neapolu * 
ic lą  stw ierdził, żo k t o f ^ t 0*

flo zdumionio, gdy w k i2 J#

{ H R r w d r a

- kolejnych prQmlerów Au^!,e !̂  
został kupiony na 
przez niowymfenlonoBo c,yU-CJI

■asa:nl<______

JS fj

C l  » k l u k i ' W Ś i S f S  
flę przedstaw ienia u, .
(W iochy), tak  się p n e ,tk ucea 
panlcincgo  ryku 
> . pogrom cą i  tm f S I  * 2 8

w s p s a g j t e i j
X. p,ł}PQd 85 kg złota*

p raw da.
A  Celnie 
1 snmocuu

sztabach. ^Ukarano go gm S JJ
25 franków  szw aJcarsklehzT S
że nie  zadeklarow ał przewołn. 
nogo złota. W S z w a jc a r i i^  

i tu3 Jo tallU lmp?rtu* “ y eksp.0N

♦  M arm urow a figurka greckiej 
bogini miłości A frodyty znale! 
z ioną została przez wieśniaka 

ł  kopiącego rów irygacyjny 
w iosce pod Ammanem. Rzeibh 
w ielkości 45 cm je s t w ideal­
nym  stan ie . Bogini w prawej 
r ęce  trzym a jabłko, a  w lewd 
k w ia t lotosu.

P r .  J a n  Ś z a j d i

ADWOKAT

DeaalojoS -  trabajos • soossio&ąi 
• ejećiicionoii - aocłed&des, itc. 

COM JOBA 475, p. 2 . ,  T«Lłf^87! 
W CH W os —ę p o  liprsedpfm poro. 

zumieniu telefonicznym.'

p a  o  LA
SW ETRY  s  własnej fabryki. 

SPK IE Ń K I. •, 
Sprzedaż h u r to w n i . 1 deUlictM.

G aleria  Juram ento, loeal t l  
CABILDO 3082 —  T, E. 78WM1

KOŁDRY PUCHOW E — Bielizsi 
pościelowa na kołdry — Pndł.

Pienie- —  Poduszki 
ECH EY ER IA  2334. Tel. 781-119 
(%  kw adry od Cabfldo,.wy£ 2000)

L E K A R Z

D t S . 1. JASIŃSKI 
In tern Ista-kard io lo f djplońwsny. 
Wyczerpujące • badanie aarea i 
ęzjeft krwionośnych przy pomocj 
• ^ nowoczesnych aparatów. 

P rzy jm uje  w e wtorki, czwarto I 
p iątki- w .godzinach od 16 dd 11

o r a z ^ a  zamówienie. 
ESM ERALDA 90S - B; t t .W -  l  
Tel. 31-5859 Pryw. 82 -

D r. E. ZELŁNEB -i 
Choroby wewnętrzne j 
Poniedriatki, środy i pittki

A r. COBRIEN-TBS « !
T. E. 45-2141; » H 44>; Ml-W

D r, ł lA B lA N O  RABINOWICZ 
L E K A R Z  SPECJALISTA 

Choroby dróg a o w ń e b t  * * *  
r y c in ,  t  .yfllifc 1 

.P rzy jm uje od 14 do W I 
O  JO B E  E. URIBUEU 770, g  Ł 
( r i r  C irdobs' 2200) - I .  &  W-Wj

:  . i i  1 w
D r  i R e n e  J a n  Z a J 4 * |

U k . r i J  
K linik* ocó lna. P o n l« U l» » '5 3  dy 1 p i m  18-lB l.n .
S an ta  F .  1291 J J j jn
Mówi po  polsfcu * ■ sJ



KURIER POLSKI ^ i m
{Polacy w Argentynie
■ o m Z ^ B E K  JD A B O Ż B h sT W  W K L K IE C O  T T C O D M IA  

H  K O Ś C IE L E  y o L I K I M  H A  B tA * S IŁ Ł 4  

KIEŁKI CZWARTEK (19 1cv letnia), WIELKI PIĄTEK (20 
WIELKA SOBOTA (S l k u le ttla ) .  

tź&eyp dnia nabożeństwo u ielkoiygodniow e o godz. 18,30. 
każdym nabożeństw ie nauka rekolekcyjna z n a liczan iem  do hasła po­

lanego przez Episkopat Polski na obecny rok liturgiczny:.11 NiełŁ pomoc 
igrozonemu bratu " , oraz okazja do Spowiedzi W ielkanocnej.

iS iilponle potarm óv »' W l.llt,  Sc b o t, pcied 1 po u b a . f i i h . 1 .  
d godz. 17,00 do 20 ,00 .

KOBflflDNBKAT S. O. S  - m 

W płacili na S. O. S. na rzecz biednych i potrzebuj ęcychi 
Zmiast kw iatów na grób tp. Min. ZBIGNIEWA ŻÓŁTOWSKIEGO -  pp.
Anna i Jerzy lo th e  $ 50. - ,  pp. Jolanta i Henryk Szuladziiecy $ 100. - ,  
pik. Władysław Zakrzewski $ 100. - ,  płk . R. Leroch O rlot $  30. -

*P- inz. APOLINAREGO ŻEBROWSKIEGO - pp. 
Anna i  J en y  Lothe $ $0.r- ,  pp. Stef. L. W leklifiscy $  100.--, p . Olga 
Wy "nnska $ '50. - ,  Rodz. Dyrmont i M .P . Morris $ 150. -

Sp. APOUNAREGO NAWROTA - Polaka Firma 
Norma tle ".pp. Wojtkowski 1 Krzyżanowski $  900. - ,  pp. Stasiewicz $ 100. 

Jolanta Kow alikrW ilco tt $  200.
śp. prof. KAMIŃSKI EGO - pp . Anna i  Jerzy 

Lothe $ 100. r .  Śp. KRZYCHA -  pp. S .1 J . Zielińscy $ 10. -
śp. ST.' BEDNARCZYKA -  Zofia i Henryk Kwiat> 

tomscy. Przepraszamy za opóźnienie w opublikowaniu donacji.
31* uczczenia pam ięc i tragicznie zmarłego syna Sp. JERZEGO MICHNIE- 
WICZA -  Rodzice $ 1000. E ditorial Kapelusz S. A. dla uczczeni a pa- 
n ięc i współpracownika firm y śp. J. Michniewicza $ 1.000. -

V* Szymon i  M arla Rij $  40. -  na odziez dla biednych. P. Kira 0 'R ourkę 
le i Qriido $ 100. - i rzeczy d la  biednych. Polskie Tom arzystwo y San 
ylartin, p . Irena ^Nawrot, pp. WJ-. i  Zofia M ichnie* iczowie, p . 'M aria 
■UJ - ubrania, płaszcze, obuwie, bielizna i  w iele innych rzeczy dla bied - 
rYc1** J| W podzięce Sw. Antoniemu Iza Starzehska $ 10.

Wszystkim Ofiarodawcom dziękuję m y serdecznie.
Za ZaizędiSekcji Opieki Społecznej 

Ks. Ksawery Solecki ,

IEKCJA OPIEKI SPOŁECZNEJ ponaw ia  sv ę proSbe o dostarczanie rzeczy 
lla biednych i starców v postaci ciep łych  ubrah, bielizny, obuwia, ko 

i  kołder.

Ż Y C Z E N IA  Ś W IĄ T E C Z N E

lekcja Opieki Społecznej Związku Polaków w Argentynie ryczy c a łe j Ko- 
onii Polskiej, a szczególnie tym , którzy słyszę nasze "  w ołanie " o  pomoc 
la  wszystkich, którym  Jest gorzej niz nam  -  błogosławionych zdrowych i . 
adosnych Sw ięt Zmartwychwstania Pafiskiego.

Składamy również serdeczne życzenia św iąteczne w im ieniu wszyst 
Ich podopiecznych Polaków, którym  pomoc ludzi dobrej woli złagodziła 
ierpienia fizyczne i m oralne, rozjaśniła sm utne sam otne dni i natchnęła 
hęcię do zycla. 4

Za Z aaęd  Sekcji Opieki Społecznej 
Ks. Ksawery Solecki

R&ŹEW ICZ POIKOWMIE S A  SCEN IE 
„ “ A M T E A T E O  *

Sztuka w ybitnego, v  spółczesnego naszego dram aturga Tadeusza 
iózewicza " K artoteka " wyraźnie podbiła argentyńskich miłośników te a t-  

Jak  nasi czy telnicy sobie przypom inaj9, .sztuka ta weszła na scenę bez 
ijrta rok tem u, w teatrze ,r A rteatro " w Buenos Aires. Pisaliśmy o tym 
ów czas w paru  kolejnych num erach M Kuriera N ie schodziła ona ze 
:eny az do koftca sezonu 1972* Sala by ła  zawsze w kom plecie.

W sobotę, 31 m arca b . r . , 11 Arteatro w rozpoczęł nowy swój sezon 
973 r. I, o ra d o ś c ii  Inaugurował-go w łaśnie "  K artotekę j1. W tym  m iej 
bu m usim y się podzielić tez* z Czytelnikam i m iłę  w iadom ościę. Otóż* 
K artoteka " Rózewicza uzyskała prem ię za rok 1972, Jako najlepsza

Z  ŻAŁOBNEJ K A ST Y  

(s.p . P iotr Prokopowicz)

Dnia 23 mazca br. zmarł*PIOTR PROKOPOWICZ, były długolet­
n i prezes T an. n DOM POLSKI n w Rosario, wybitny działacz społeczny, 
nieoceniony przyjaciel, ko leg aj Polak d la  którego było tylko Jedno za­
gadnienie, t j .  sprawa polska połączona z noszę tutejszę emigrację* *

Aktywny działacz przyczynił-się do kupna siedziby Towarzystwa w 
którym  pracow ał oraz do zapewnienia mu podstaw prawnych przez uzyska­
n ie  w  r . 1930 t,zw . " Personerla ju rld ica  H.  -

% W czasie naszej pełnej N lepodległolci zm arły Jefdz&do kraju na 
Z jo d  Polaków z Zagranicy 1 w ybitnie się przyczynił'do zorganizowania 
swego czasu t.zw . Federacji Towarzystw Polskich w Argentynie. -

Rodacy w Argentynie tracę  w Zmarłym nie tylko zaełmlonego spo­
łecznika, a le  przede wszystkim w pełnym  tego słowa znaczeniu b ra ta - 
em igranta.

S .p . Piotr Prokopowicz został*pochowany n a  cm entarzu Son Sal- 
vador w Ces lid  a. CzefÓ Jego p am iec U

u tuka  zagraniczna, wystawiana'na scenach teatrów argentyńskich. Co ro ­
ku p rem ię tę  nadaję dwa argentyńskie wydawnictwa artystyczne: "  Sema- 
nario T eatral del Alre " i  "  T a lia  ",

Jeden z zespołu artystów, Jorge Butrón, otrzym ał prem ię " n a jle -  * 
piej rokujęcy artysta ” za grę w 11 Kartotece 11. Zespołem, podobnie jak  
w zeszłym sezonie, 'k ieru je  M arcela Sola.

Dłuższe, lub krótsze wzm ianki'o ponownym wystawieniu M Karto-, 
tek i " zam ieściły wszystkie dzienniki w Buenos Aires, w swoich wydaniach 
z 31 m arca b . r . ,  podkreflajęc wysokie walory i oryginalność artystyczna 
11 Kartoteki
5 ®- 1E C IE  T O W A lZ Y S m iA  łO IS E IE C ©  W  DJLAWALLOŁ

Zasłużone dla Sprawy Polskiej i dynamiczne Towarzystwo Polskie 
w llaw allo l obchodziło ostatnio w ielkie swoje święto -  Złote Gody pow - 
stania i  intensywnej pracy  społecznej.

Uroczysty obchód odby ł się  w sobotę, 31 m arca b. r. W specjal­
n ie  na ten  dzieh udekorowanej własnej sa li teatra lnej uroczystość zagaił*

| obecny prezes Towarzystwa p. M ichałSkrzypicki. .Przemawiali: rektor 
Polskiej M isji K atolickiej ks. Mieczysław Grzybowski, prezes Zwięzku Po­
laków płk. Jerzy Zawisza oraz prezes honorowy Towarzystwa prof. Stani­
sław Pyzik.

Uroczystość zgromadziła nie tylko członków i sympatyków Jubila­
ta  z rodzinami, a le  tez liczne reprezentacje bratnich organizacji z W ielkie­
go Buenos Aires. Wśród obecnych widzieliśmy prezesa Stowarzyszenia 
1  Ognisko P o lsk ieJl p . Bolesława K lasifiskiego i prezesa SPK p. S tanisła- 

I wa Skowrońskiego.
Do najbardziej w^uszajęcych momentów należało wręczeńir- dyplo­

mów dla zasłużonych członków i d la  działaczy polonijnych, którzy włożyli 
I duze zasługi d la  rozwoju Towarzystwa w cięgu 50-letn iej jego  dzIaM nofci.

Na bogaty program artystyczny złożyły się  gościnne wyst* •’le -
tu  SPK z Buenos Aires oraz m iejscowych dzieci i  młodzieży, zorg, 
nych w Szkółce Przedmiotów Ojczystych PMS oraz w jednostce ha dej
przy Towarzystwie. ‘
I . Dostojnemu Jubilatow i 1 wszystkim Jego działaczom i członkom
życzymy następnego 50-letn iego  " skoku " w owocnej pracy  społecznej 

[dla dobra naszej wspólnej Sprawy Polskiej na gościnnej ziem i San M artin

COOPERATIVA DE CREDITO “SAN TELMO” L tda

Serrano 2076 — JBoeott Aires

Tel 72-7631

Czynna codziennie od godz. 15 do 20 prócz niedziel,* poniedziałków i świąt 
NAJBLIŻSZY NASZ CEŁ: 75.006.000, PESOS M /N. 

S tan n a  dzień 31 m arca 1973 r.
Ilo jć  członków: 555 Ilość pełnych akcji: 13,457

K apitał pesos Ley: 672.860,80 (67.286.080,— m$n.)
Udzielono pożyczek wraz z dyskontefc: 103 —  n a  sumę 

pesos Ley: 520.298,87 (52.029.887,—  m$n.)
W  1972 rokq  udzielono kredytów: 353 —  n a  sumę 

PĆ8os Ley: 1.630.581,—  (163.058.100,—  m$n.)

. NOWY NUMER TELEFONU SPÓŁDZIELNI:
 _________7 7 4  - 7 6 2 1 H
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R. P. -Franciscanos 
^PaMelli 120-'
Martin Cotonado FNGU i

M I E S Z A N I N A

REKO RDO W E M IA ST O  
« Nowy Jork ze 142

m oiderstwami | nu milion 
mieszkańców (w 1970 K )  ' 
znajduję się dopiero na dzie­
wiątym miejscu wśród wiel­
kich miast USA. Prym dzier­
ży Clevelpnd —  361 mor,dów.

Adwokaci]
D r Z. Gnłaczyński —  Adwokat, t łu ­
macz przysięgły —  LavaNe 1444 

\ p. 5 “R'f, tel. 40 -1533.
Dr Stanisław  L. Szweji — Adwo­
kat, tłum . przys. —  Lavalle 1459, 

<p. l ir  "63”. Tel. 40-5065.
O jrfycy:

Optlca “C harpentier" — Pueyrre- 
dón 337. Tali 87-7800. Żądać zniżki. 

Ortopedio:
Ortopedia “Charpentier’'  -  Pueyrre- 
<i6n 337. Tel. 67-7800. Żądać zniżki.

O K O  "N A  M F D A L "
Oprawa ócz krokodyla 

składa się z tysięcy drobniut­
kich kryształów i które kon* 
cęntrują światło tak, te  zwie- • 
rzę to moze nawet widzieć w 
nocy pod Woda,. .

Z ZESZYTÓW saCOLNYCH 
Kultura Majów opierała się na 

kukurydzy. . ,

Ruch w irow y iiem ljrw  a 24 go­
dziny V ciągu doby.

Bodziec Jest postrachem 'panto­
felka 1 , ,

O sile  Herkulesa Świadczy jego 
maczuga id Ojcowie. ■

' ł j f  P IsN l E

Piiyznaj.my w ięc z pokora, ze ’ 
często trzeba coS podjąć, aby zyv ić 

iodziejey i być w ytrv ałym, by osiąg 
ląfr ce l,

(Gilbert Ces bron)

K U R I E R  p c i s k

 n n n n c r t  D /M  A f* r \  ——  C O R R E O  P O L A C O  —  
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Im bliżej nadziei,' tym  większy; 
niepokój i  braku je j ziszczenia. (Quo 
propius accesseris ad spem fruendi, 
hoc impatientus careas).

(Pliniusz Młodszy) .

Z naukowcami probjęm  je s t n a­
stępujący; rozumieją óni pewne R ę ­
czy, ale nie staraj 3 się ich przezyć. ' 

(A lanW atts) 'T -

H u

ę k r e t a riti^

i - D yrektor firm y  namaw ia swój. 
przystojną sekretarkę, zęby pojeclj 
jłarż nim  na W rek-end  do w illi pofe. 
w nej w ' Ustroń uyro m iejscu poza

j -Dobrze - zgadza się dziew cze po 
krótkim  nam yśle - a le co  będziemy, 

1 robić w dzieli? ’

Wielki Tydzień
NiegdyS v -Kraków ie , u Palmo - 

w 9 N iedzielę niesiono w procesji 
'  - figurę Zbawiciela y. białej szacie,: 

w jezdnajac ćgo na osiołku do fw iaty- 
r  ni. Podczas tvj ijocty«to»ci tłu.Tvy 
• ludu w itały  ową figurę nabożną, 

pieśnią.
W ziem i Dobrzyńskiej w Niedzie1 

lę  Palmową, zwaną tez "wietzbną", 
lud gałązkam i Świeżej wierzbiny 
lub  brzeziny bił:dziatwę'w  łózicu Jesz­
cze lezącą i wołał:

Wierzba bije, n ie  zabije 
Siecze po boku,

1 ty lko  raz W roku -
W ielki dzień, za tydzień. - 
W krakowskim obchodzono 

W ielką Środę "Judaszki1*, a  i w War' 
szaw ie  do roku 1800 był-zachowyw a 
ny  ten  zwyczaj.

Od W ielkiego Czwartku m ilk ły  
dzwony, ja k  juz wyżej wspomniano;I 

5 chłopcy  biegali po mieScie] 
■i. czy grzechotkami i
spraw ia li niiemiły hałas.' W dniu tync 
także myto n ag i starcom  lub klery­
kom , którego ko aktu dokonywali 

'  królów ie  lub  I H
W W ielki Piątiek przedstawiano! 

n iegdyi t.zw , "M&sterja", które 
przez rozm aitych autorów, rozmai­
c ie  byw ały pisane. W ten  dzień rov

w dawnej Polsce
J  niez’ rozpoczynało się po południu ** 

odw iedzanie grobóv.
W niektórych okolicach Polski 

b ito  także w Wielki Piątek dzieci, 
m ów iąc: ■
• W ielki Cicw irtek ,
V. ' \  c'   ̂ W ie lk i P iątek  

Cierpiał- Jezus

’ , za was Smętek,
Juz jedna nocka 

. Do Wielkanocka.
W W ielką Sobotę Sw ięcono 

ciern ie w świątyniach, a w ierni w . 
dalśzyni ciągu c>dw iedzali groby.' ' 3 
T  afczc w ^etLilisieft zanoszono yio4- 
czyście do kościoła na poSw iecenie 
i błogosławieństwo Boże t. zw. "Sw ię

Tradycje Wielkiej Soboty
Starzy doSw iadczeni gospoda: 

Sobotę posieje albo wsadzi, to  się ńs

WIELKANOCNA WODA

Dziewczęta o Sw ic ie  w naboż­
nym  skupieniu p n y  zachowaniu ta 
jem nicy  i m ilczenia, nie oglądajs 
się za siebie i n ie T5dpow iadaj ą c  na 
zaczepki chłopaków, udają się do 
strum ienia. W zimnej wodzie zanu­
rzają ręce, obmywając twarz, prae- 
myw ają oczy ce lem  Uchronienia 

• ich  przed choroba. Ghore m iejsca 
• skraplają wodą, aby pozbyć się  bó- 

lu . Woda Wtielkosobotnia, usuwa 
zdaniem ludu, p ieg i i w yrzuty, l e ­
czy ból zębów, a naw et'przyczyni a 
się wydatnie do szybkiego i pom yśl­
nego zamązpojScia.

Woda wielkosobotnia nie traci 
n ic  ze swej Świeżości w ciągu cała- 
go rókii. Zaczeipniętą w dzbanki

ia ją : " Co się tylko w* Wielką 
aj lfi pi ej urodzi 

niosą starannie 1'troskliwie do do­
mu, by się nie w ylała, "  bo to 
gizech " ; Daj ą Ją do picia chore mi 
resztę przechow uj ą n iekiedy az do 
następnej W ielkiej Soboty.

'W  pomiecie tczewskim, jeśli 
dziewczyna w.,drodze do rzeki napo 
ka zająca lub kota, obrządek cały 
rozpoczyna od początku, je ś li na to 
m iast spotka chłopca, w ierzy, ze 
to będzie Jej jjrzyszły mąz.

•W  pomiecie grudziądzkim, 
dziewczyna długo stoi nad rzeką, 
upa tru jąc  się w je j taflę  wodną,’ 
wypatrując w niej odbicia-postaci 
przyszłego męża. W powiecie staro 
gardzkim w ierzą, iz woda wielkoso 
botnia posiada swoją cudowną moc 
tylko wtedy, jeSli uda się je j za­
czerpnąć boso i  w -negliżu.

;  o g ie ń  '
Gospodarze, młodziez, a nie­

kiedy  i gospodynie spieszą rano d 
koScioła. Przed Mszą Sm . na placu 
kościelnym  rozpalaj ą ogień z gak- 
zi tarniny. A gdy kapłan ogień poi- 
■w ięc i, każdy,stara się  schwycić głc 
w nie,-lub choćby m ały  zarzący Hę T 
w ęgielek, by w pierwszy-dziefi *3  
Świąt rozniecić n im  ogień u svej -1 
ch ac ie . Kilka w ęgielków rzucają:- '  j  
gospodarze do kadzi z wodą, a gdy 
.ksiądz i  tę  wodę poSw ięci, starają i 
,się nabrać je j  trochę do butelki.

Woda, poświęcona w dniu < 
W ielkiej Soboty, w której majda-1 
ją  się jeszcze poSwięcone węgielki, 
m a m oc uzdrawiania, zabezpieczą^ 
n ia  od chorób, strzeze gospodantiffl 
przed z łym i m ocam i. Gospodan J  
skrapia nią sieb ie  i Swoją rodzinę, | 
by  uchronić się  przed tak  częstym ] 
bó lem  gard ła , kropi nią również -3 
zabudowania gospodarskie, aby 1 
szatan n ie  m iał-do  nich przystępu, ! 
a m iłofó, zgoda i  pracpw itoić były 
udziałem  gospodarstwa tego. ^  

POŚWIĘCONA TARNINA •

Z gałązkam i' tarniny,, wyjętymi 
z w ody  gospodan udaje się na pole, ̂ 
tam  wsadza je  w role, gdyz wierzy, 
|ze przyniosą one błogosławieństv 0 
ro li; dzięki n im  ^boze będzie tvarfe 
1 zdrowe. '
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